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Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sza drobnego druku. Cena 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 ct. od 
słowa. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca si 
Listów nietrankowanyc 
nie przyjmuje Bię. 
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| większą wagę do uwzględnienia sytuacyi 


Przegląd polityczny. 


|pogodzić z obecnymi finansowymi stosun- | 


Przemyśl, d. 18. czerwca 1890. | 

Episkopat austryacki wydał list pa- | 
sterski w sprawie szkolnej, 

Cesarz odbył d 17. b. m. na Simme- 
ringer Haide inspekcyę pułku artyleryi kor-| 
pusu, dwóch ciężkićh dywizyj bateryj III. | 
oraz konnej dywizyi bateryi LI. W orszaku 
cesarskim znajdowali się attachée wojskowi 
zagranicznych misyj. Inspekcya wypadła ku 
szczególnemu zadowoleniu monarchy. 

Tego samego dnia w południe odby 


| 


ł 


finansowej i żywi obawy, iż podwyższenie 
stanu prezencyjnego z trudnością da się 


kami kraju. Komisya nie zajmuje jednak 
pod tym względem żadnego stanowiska. 
gdyż minister wojny oświadczył, iż kwe- 
stya ta nie jest jeszcze przygotowaną i nie 
przedłożył żadnego pozytywnego planu. 


Przyjęcie ustawy wojskowej niemie 
ckiej, zwiększającej prezencyjny stan armii 
o 18.000 ludzi i zaprowadzającej 70 no- 
wych bateryj artyleryi polowej, zdaje się 
być zapewnionem po oświadczeniach Windt- 


się w Burgu z wielką uroczystością akt |horsta, że centrum głosować będzie za u- 


renuncyacyi Arcyksiężniczki 
gorzaty Klementyny, narzeczonej księcia 
Thurn - Taxis. Obecni byli Arcyksiążęta 


deryk i Rainer, oraz osobistości, których 
obecność przepisana jest ceremoniałem. 
Obecni byli oprócz tego najwyższi urzę: 
dniey dworu, ministrowie austryaccy, tu- 
dzież członkowie gabinetu węgierskiego | 
Bethlen, Fejervary, Szilagyi i Orczy, dalej | 
admirał Sterneck, Hohenwart, wreszcie tajni 
radcy i inni. 

Wiener Ztq ogłasza ustawę. dotyczącą 
uregulowania stosunku państwa do galicyj 
skiego funduszu indemnizacyjnego, ustawę 
upoważniającą Bank austro-węgierski i Bank | 
eskontowy do eskontowania warrantów, 
wreszcie ustawę upoważniającą rząd do 
prowizorycznego uregulowania najpóźniej 
do końca grudnia 1890 r. stosunków han 
dlowych z krajami, w których austro-turecki 
traktat handlowy z r. 1862 w ostatnim dniu 
terminu jest prawomocny. 

W komisyi wojskowej delegacyi wę- 
gierskiej powtórzył minister wojny oświad- 
czenie, iż podwyższenie stanu prezencyj- 
nego armii jest wśród obecnych stosunków 
nieuniknionem. Sprawa ta nie jest jednak 
jeszcze przestudyowaną, a odnośny plan 
nie jest opracowanym, a przeto nie moze 
dać obecnie żadn,ch wyjaśnień co do pod 
niesienia się z tego powodu cyfry wy- 
datków. 

Z oświadczeniami dzienników co do 
tej sprawy nie ma minister wojny absolutnie | 
nic wspólnego. Po analogicznem oświad- 
czeniu prezesa ministrów Szaparego, przy- 
jęła komisya z zadowoleniem do wiado- 
mości oświadczenie, iż odnośne wiadomości 
dzienników są nieuzasadnione. | 

Następnie uchwaliła komisya nastę- 
pującą rezolućyę: W obec oświadczenia 
ministra wojny, iż uważa za rzecz nieod- 
zowną zająć się podwyższeniem stanu pre- 
zencyjnego armii, przywiązuje komisya naj- 


| 


NUMA ROUMESTAN, 


Powieść z francuskiego | 
Alfonsa Daudet'a. 


27) C .d) 

Stary zazdrościł właściwie synowi ta-| 
lentu i nie bardzo był tem zmartwiony, że 
się grajkowi nie wiodło, Nagła zmiana ich 
położenia podobała się Valmajourowi se- 
nior, gdyż odpowiadała jego skłonnościom 
do swobodnego życia wędrownych grajków 
i cyganów. Z początku cieszyła go podróz 
do Paryża, do owego Paryża, który furmani | 
na południu nazywają „rajem kobiet“ a 
piekłem koni*, wyobrażając sobie w tem 
mieście mnóstwo hurysek w powiewnych 
zasłonach, bujających po ulicach i nieprze- | 
liczoną liczbę koni wspinających się do 
góry pomiędzy płomieniami. Zamiast tego | 
wszystkiego zastał w Paryżu zimno, deszcz | 
i biedę. Z obawy przed ostrym językiem | 
Audiberty i z szacunku dla ministra, okazy- 
wał dotychczas swoje niezadowolenie ci 
chem mruczeniem i złośliwem mruganiem. 
Obecnie jednak, gdy Roumestan nie do-| 
trzymał danego słowa, a Audiberta z bra- 
tem się pokłóciła, skorzystał ze sposobności 
i zemścił się za rany zadane próżności 
starca powodzeniem syna. 

— Idź do czartów z twojem graniem 
nie zajdziesz z niem daleko, 

Potem począł sarkać na dzieci, które 
go zawiodły do tego zimnego kraju nie 


Mał | stawa, jeśli się znaj 
|członków innych stronnictw, która poprze 
|uchwalenie wniesionych przez niego rezo- 
Ludwik Wiktor, Ferdynand ks. Toskany, lucyj. Rezolucye te żądają, 


Karol Salwator, Franciszek Salwator, Fry: DA Uwagę kwestyę dwuletniej służby i za-| ; r i 
|nabrać przekonania, że trójprzymierze, owa 


(żelazna rękojmia pokoju europejskiego, za- 
świadczeń, jakie niedawno temu poczynił) 


dzie wystarczająca liczba 


aby rząd wziął 


miast septennatu zaprowadził coroczne u- 
chwalanie przez Izbę ilości rekrutów. Z o- 


kanclerz Caprivi, wnosić można, że rząd 
nie będzie się przyjęciu tych rezolucyj 
opierał. Czy się do nich w przyszłości ści- 
śle zastosuje, to inna kwestya. 


Szanse przyjęcia ustawy wojskowe, 


oblicza Freisinnige Ztg w następujący spo- 
sób. 


rze w kwestyach wojskowych udziału w 
głosowaniu. pozostaje głosów 385. — Abso- 
lutna większość wymaga więc 193 głosów. 


Przeciw ustawie głosować będą stanowczo 


wolnomyślni, stronnictwo ludowe, Hano- 


Licżba ogólna posłów wynosi 395; | 
|ponieważ dziesięciu Alzatczyków nie bie-| 


powątpiewającemu o wyzdrowieniu pacyeu- 
ta, na pięć minut przed wybuchem wojny 
zapewniają jeszcze, jak tamten otoczenie 
agonizującego, o możliwości zażegnania ko- 
tłującej burzy. Urzędownie  zaprzeczono 
wprawdzie temu, jakoby minister wojny 
|mówił o 100 lub 120 milionach, na które 
(w najbliższej przyszłości przygotować Bię 
|trzeba. Słów tych nie ma także w protokole 
|posiedzenia, mimo to słyszała je cała mo- 
usrchia, a dementi urzedowe nie osłabi 
już wrażenia, jakie wywołały. 

Chociażby nawet minister wojny nie 
był tak szczery i nie napędził Piotra, to 
|spostr.egamy na bory-oncie politycznym 
znaki nie wskazujące na to, aby sprawa 
pokojn była pewną. Przeciwnie z podróży 
mieso następcy tronu, który wracając 
z nad Newy ominął ostentacyjnie Austrya 
i z głosów dziennikarstwa niemieckiego 
o podróży Capriyiego do Rosyi, musimy 


cbwiała się i gotowa jest rozpaść się przy 
pierwszym strzale, bez względu n% to, w 
której on padnie stronie. 

Jeśli mała Serbia, za to, że wzbro- 
niono przywozu s*rbskiej nierogacizny do 
Węgier, pisze noty dyplomatyczne, a jej 
poseł grozi represaljami ekonomicznymi — 
znak to zły i dowód, iż za małą Serbią 
stoi ktoś silny, iż Serbia, która swój byt 
niezawisły poniekąd Austryi zawdzięcza, 
znalazła możnego Sojuszuika. 

Sojusznik teu zresztą nie wypiera się 
tego, jest nim biały car, b żyszcze pansala- 


wistów, dybiący na to, aby się stać panem 


werczycy, socyaliści i 3 dzikich, razem 123, | wschodu, tak jak się już stał pauem pół- 
zaś popierać ustawę będą starokonserwa= mo*v. Nie do nas należy bawić wię w wielką 
tywni, wolnokonserwatywni i narodowo li- | politykę i stawiać horoskop przyszłości, 


| 
Nowe tory. 


W ostatnim zeszycie czasopisma Oesterrai- 
chisch-ungarische Revue napotykamy nader 
zajmujący artykuł pióra p. Otta Schier, 
który dla swej oryginalności i nowych po- 
jglądów i to pogladów nie utopistycznych 
tylko praktycznych zasługuje na omówienie i 
zapoznanie z nim uaazych czytelników. 

P, Otto Schier omawia w tym arty- 
kule konieczność zainaugurowania austry- 
ackiej polityki kolonialnej i dziwi się tema, 
że w tej sprawie dotad bardzo mało pod- 
niesło się głosów. P. Schier pisze między 
iunymi, — „nie możemy i nie powinniśmy 
pozostać w tyle za prądami czasu i zanie- 
chać dążeń odznączających inne uarody do 
ząpewnienia sobie możności zarobku i roz- 
szerzenia przemysłu, żądań, które powin- 
ny być celem każdego ucywilizowanego 
państwa. Szczególniej ludy Austro- Węgier po- 
winny o tem pomyśleć, zwłaszcza, że wie- 
ksza ich część znajdnje się w tak ujemnem 
położeniu ekKonomicznem, iż naglącą jest 
sprawa szukania torów wiodących do po- 
prawy bezwłocznej złego*. Anator omawia 
dałej przesądy istniejące przeciw okolicom 
tropikalnym i udowadnia, że praca w tamtej 
stronie świata jest mniej żmudna i o wiele 
wydaruiejsza jak w Europie i że stosunki 
zdrowotne, jeśli europejczyk zastosuje tryb 
życia do tamtejszege klimatu, sa nawet o 
wiele lepsze jak w wielkich miastach Europy i 
naszych przepeinionych garnizonach. „Dziwi 
mnie przeto* — zauważa autor „że ludy 
Austro-Węgier widząc jak inne narody sta- 
'rają się o nabywanie kolonij, stoją na uboczu 


|tymi skargami 
W szynkowni, dokąd natychmiast | 


berały, razem 139 głosów. Decydujące sta- 
nowisko mają przeto głosy centrum (107) 
i Polaków (16), razem 123, którzy i tym 
razem, w razie przyjęcia wniesionych re- 


zolucyj, sprawę ustawy wojskowej roz: 
strzygną. 
Napędził Piotra. 
Mówił, czy nie mówił, — oto 


hamletowskie pytanie polemiki dziennikar- 
skiej wywołaue otwartością żołnierska mi- 
nistra wojuy, wymówieniem się niemini- 
sterjalnuem w delegacyach o niezdrowym 
spokoja, o możliwości znacznego podwvż- 
szenia wydatków na cele wojskowe. Po- 
płoch między ludami obu połówek monar- 
chii, popłoch na giełdzie, popłoch między 
dziennikarstwem 1 niezadowolenie w kołach 
dyplomatycznych, które podobnie lekarzowi 


bacząc na wiek podeszły, aby na obczyźnie 
zginął ze zimna i głodu, i wywoływał z 
grobu zonę, płacząc nad jej przedwczesnym 
zgonem tak długo, aż Audiberta znudzona 
rzuciła imu kilka susów na 
wódkę. 
spieszył, zmieniał się stary lampart do nie- 
poznania. Usiadłszy przed ozywczym pło- 
mieniem kominka, opowiadał gościom ró- 


żne facecyjki, drwiąc ze syna i z tegoż gry| 
na tamburynie, która powodowała rózne. 


nieprzyjemności w domu zajezdnym, gdzie 
zamieszkali, gdy sąsiedzi nie mogli się przy- 
7 


muzyki dzikiej, denerwującej i zakłócającej 
spokój nocny. 

Audiberta nie zważała na gniewy są- 
siadów i czuwała nad tem, 


kto czynsz regularnie płac, teinu wolno w 
swojem mieszkaniu grać ile mu się podoba. 
Zniecierpliwiło to wreszcie gospodarza i 
wymówił rodzinie Valmajourów mieszkanie. 
Bolało ich to, gdyz musieli opuścić ulicę du 
Saumon tak sławną w Aps i czuli, że po 
wyprowadzeniu z tej dzielnicy jeszcze wię: 
cej opuszczonymi będą. 

Na dzień przed wyprowadzeniem, gdy 


mężczyźni zjedli objad, zarzuciła Audiberta: 


na siebie płaszcz i oświadczyła ojcu i bratu, 
że rozmówi się Sama z „menistrem”, bo 


dwa miesi;ice czeka:ia wyczerpały do dna 


jej cierpliwość. — Audiberta poprawiła na 


wyczaić do głuchego łoskotu tamburyna | 
i piskliwych trelów piszczałki grajka, do| 


aby brat ćwi- | 
czył się bezustannie, gdyż — jak mówiła — | 


wolno nam jednak na podstawie pewaych. 
danych stawiać wnioski. Wnioskujemy prze- 
to, że zdementowane urzeduwnie, a zatem 
rzekomo niebyłe wymówienie się miuistra 
wojny w połączeniu z innymi zaóćmieniami 
częściowymi słońca przyświecajacego spoko- 
jowi europejskiemu, napędziło wszystkim 
Piotra i wykazało, że wielką jest niepe- 
wność jutra i że nadzieje narodów o pracy 
organicznej, o pracy około ogólnego dobro- 
bytu, około wyrówuania przeciwieństw spu- 
łecznych i około tego wszystkiego, co jest 
właściwem zadaniem ludzkości, nie mogą 
| byé ziszezone, bo głównem zadaniem państw 
obeenie i w przyszłości są zbrojenia, pomna- 
żanie armii, organizacya nowych pułków, 
warownie, działa i proch bezdymny. Europa | 
przemieniła się W arsenał, jej ludy w żoł 
nierzy, a grosz nabyty pracą krwawą za- 


miast być użyty do celów produkcji, słąży 
do zakupna machin, których przeznacze- 
|niem: zniszczenie, Śmierć i pożoga! 

| m 


nych włosach jak hełm na głowie wojowni- 
czej bogini i zbiegła po schodach stukając 
energicznie obcasami lśniącego obuwia. 
Ojciec i syn osłupieli, znając jednak 
Audibertę i jej gwałtowne usposobienie, 
przycichli i oczekiwali w milczeniu rezul. 
tatu. Młody Valmajour stroił tamburyn i 
czyścił piszczałkę a stary nakładł węgli do 
pieca, aby się chociaż raz wygrzać należy- 
cie. Po kilku godzinach powróciła Audiberta 


zwycięzka, promieniejąca. 

— Szkoda, że nasze okna ni: wycho- 
dzą na ulicę, — zawołała zrzucając ze sie 
bie płaszcz, — bo tam na dole stoi powóz, 
którym tu przyjechałam. 

— Powóz? żartujesz sobie! 


— Tak jest, powóz z furmanem i lo 
kajem w libery1! Oto tak się rzecz miała. 
Zamiast do ministeryum, nie głupiam, bo 
tam nie puszczą nikogo a szczególniej ko- 
biety, udałam się do panienki, która była 
u nas z „menistrem*, Daleka to droga, bo 
pauna z rodzicami mieszka w dzielnicy 
cichej i spokojnej, ulice tam ciasne, źle bru. 
kowane i pełno tam sklepów. Zbolały mnie 
nogi zanim znalazłam mieszkanie panienki. 
|Panna bardzo grzeczna, chociaż musi być 
bogata, bo w pokojach lustra i obrazy w 
złoconych ramach a u okien firanki z jedwa 
biu. Jak mnie panienka zobaczyła, zawołała 
natychmiast: 

— Co, wy już w Paryżu? Jak długo? 
| Opowiedziałam panience wszystko i 


i zadawalają sie rolą biernego widza.* 
Szczególniejszy nacisk kładzie O. Schier 
na prodnkta kolonialne i tychże doniosłość 
w życiu codziennem. Produktu kolonialne 
przestały być przedmiotami zbytku i stały 
się konieczną potrzebą nawet najbiedniej- 
szych warstw ludności. Wartość produktów 
kolonialnych wprowadzanych do Anstro-Wę- 
gier, wynosi rocznie okrągłych 190 milionów 
reńskich. „Dziś jesteśmy zmuszeni te samy 
płacić obeym i stosować się do ceny przez 
nich nstanowicnej , która często nieodpo- 
wiada wartości towaru, ponieważ zawisła 
jest od speknlacyi, od zakupna terminowego, 
ich ringów it p. Gdyby Austrya miała 
własne kolonie, natenczas, chociaż jedna część 
sum płaconych obcym narodom pozostałaby 
w ręku obywateli austryackich a zatóm i w 
majątku narodowym, a potrzeby nasze by- 
łyby wolne od przypadków i wydarzeń, 
które w danym razie moga uniemożebnić 
nabycie towarów kolonialnych.“ Oczywista, 
że nadzieje takie odrazu ziścić się nie mogą, 


głowie czćpeczek, osadzony na EE TTE się na tego niesłownego meni- 


stra. Panienka zadzwoniła. Przybiegła po- 
kojówka i wraz z panienką i pokojówką 
pojechałyśmy do ministeryum. Trzeba było 
widzieć, jak nas tam przyjęto. Fagasy kła- 
niali się do ziemi, a ci przy drzwiach z 
łańcuchami na szyi biegli przed nami i o- 
twierali pokoje. 

Więc widziałaś ministra, mówiłaś 
z nim? — zapytał Valmajour. 

Czym go widziała? Oczywiście. 
Był bardzo grzeczny i uprzejmy Oho! ja 
wiem, jak sobie z takimi panami począć. 
Przez Świętych do Boga — pomyślałam 
sobie, bez panienki nie da się nic zrobić. 
Panienka też ukończyła wszystko odrazu... 
Za ośm dni będzie w ministerium koncert, 
przedstawią cię panom dyrektorom, "a po- 
tem raz, dwa, trzy, kontrakt i pieniądze. 
Panna odwiozła mnie do domu i miała wi- 
doczną chęć odwiedzić nas, bo... 

Tu przerwała Audiberta swoje opo- 
wiądanie i mrugała znacząco na ojca. Stary 
zrozumiał córkę, uśmiechnął się i zatarł ręce. 
Valmajour chociaż uradowany, że dopiął 
cełu, nie zważał na ostatnie słowa siostry 
i wziął się do tamburyna i piszczałki przy: 
grywając na nich różne melodye, którymi 
żegnał smutne mieszkanie na poddaszu w 
nadziei lepszej przyszłości, tak szumnie 
przez siostrę zapowiedzianej. (C. d. u.) 


— m A 


tylko patrzebają dłuższego czasu do swego 
urzeczywistnienia. 

Prawie wszystkie wielkie państwa po- 
siadają kolonie iciągną z uich zoaczne ko- 
rzyści, wskazanem jest przeto, aby i Austro- 
Węgry zastanowiły się nad tą sprawą, za 
którą przemawiają sume tylko korzyści z 
wykluczeniem wszelkich strat. Z nabyciem 
kolonij pozostałyby miliony majątku narodo- 
wego w mouarchii, rękodziełu i przemysłowi 
otworzyłoby się nowe pole dła odbytu, a 
siły robocze, które dziś nie zualazłszy w 
kraju pola do dzialalności, emigruja, można: 
by skierować ku koleniem państwowym i 
zużytkować je tam z korzyścią dla państwa. 
Projekt Schiera zasłnguj: na wszecbstrenne 
omówienie, a ponieważ aotor zapowiedział 
dalszy artykuł w tej kwestyi, poznajomimy 
z takowym w swoim carie naszych czy: 
telników. 


ze E Ban 


Z Delegacyj. 


W rozprawach austryackiej delegacyi 
zaszła krótka pauza, gdyż wspóloi ministro- 
wie udali sie do Wiednia a powodn uroczy: 
stości renoncyacyi Arcyksieżniczki Maryi 
Waleryi. Komisya budżetowa auslryackiej 
delegacyi załatwiła już zreszta prawie wszyst- 
kie przedłożenia. W sobotę uchwalono 
nadzwyczajny bndżet wojskowy. 

Deleg. Biliński zapytał, w jakiem sta 
dynm znajduje się sprawa utworzenia we 
Lwowie szkoły kadetów. 

Jeuerał Feldenhaner odpowiedział, że 
plany tej szkoły wypracowują się już w mi- 
nisterstwie, a jeżeli będa na czas gotowe, 
tak, żeby w tym roku jeszcze budowę roz- 
począć mozna, to w jesieni 1891 r. szkoła 
ta otwartą zostanie. 

Obrady uad kredytem na proch hez- 
dymny uznano jako tajne. 

Deleg. Cbrzanowski domagał się, aby 
przeniesiono na iune miejsce, albo też od- 
powiednio zabezpieczono strzelnicę koła Sam- 
bora, gdyż na piej wydarzają się często 
nieszczęśliwe wypadki. 

Następnie rozpoczęto obrady nad ad- 
ministracyą krajów okupowanych. 

Deleg. Biliński złozył swe sprawozda- 
pie i wystosował dò ministra wspólnych 
finansów Kallaya zapytanie jak stoi obecnie 
sytuacya polityczna w krajach okupowanych, 
a del. Plener zapytał o stan szkół w tych 
krajach. 

Minister Kallay odpowiedział, że w 
Bośnii i Hercegowinie jest 224 szkół ele- 
mentariych, z tych 136 szkół publicznych, 
3 prywatne, a 85 wyznaniowych, 

Cv do sytuacyi politycznej, to w Boścwii 
i Hercegowinie wszystko idzie prawidłowo, 
tylko pewna część prasy curopejskiej ed ja. 
kich dziesięciu miesięcy szcznje bezustannie 
i stara sie przedstawić stan krajów okupo- 
wanych w bardzo czarnem świetle przyczem 
posługuje sie nalurainie najfantastyczniej- 
szymi bajkami i kłamstwami Wojsko bo. 
śniacko-bercegowińskie składa się obecnie z 8 
batalionów podzielonych ua 32 kompanie a w 
przyszłym roka utworzone zostana także ezte- 
ry, tak, że z końcem 1891 r. składać się będzie 
wojsko bvśniscko hercegowińskie z 10 ba- 
talionów podzielonych na 40 kompani). 

Na poruszoną przez p. Bilińskiego 
kwestyę kolonizacyi Beśni1 i Hercegowiny 
wychodźcami z zachodniej Galicyt odpowiada 
minister, że gotów jest popierać wszelkimi 
siłami tę kolonizacyę i nie zdaje mu się, 
ażeby jakie pieprzezwyciężonó jim 
stały jej w drodze. Dodać jednak musi, że 
w Bośnii i Hercegowinie nie ma pól zdat- 
nych pod uprawę roli, któreby pie były ni- 
czyją własnością są tylko lasy państwowe, 
a te trzebaby naprzód wykorczować. To tez 
wychodźca, mający chęć osiedlenia się w 
Bośnii, musiałby się znać na korczowaniu 
lasów i zaopatrzyć się w środki pieniężne, 
aby miał z czego żyć do tego czasu, zanim 
wykorczowana przestrzeń zaczęłaby dawać 
dochody. Gdyby się zanosiło na k: loniza. 
cyę, któraby miała rzeczywiście ekonomiczną 
wartość, minister gotówby był z fuuduszów 
krajowych wyznaczyć Da ten cel pewną 
subwenocyę. 

Przy omawianiu reorganizacyi artyle- 
ryi wałowej oświadczył minister wojny, iż 
rozwój tej artyleryi, w stysunkn do innych 
rodzajów broni, nie postępuje tak, jak by 
sobie tego życzyć należało. Nowymi śrudka- 
mi obrony i atakn twierdz, nie są już dziś 
tyle działa, ile maszyny, a w ich dokładnem 
użyciu mnszą być żołnierze wybornie wy- 
ćwiczeni. Ztąd też nasuwa się nieodzowna 
konieczność podwyższenia liczby już i tak 
miewyBłarczającej artyleryi wałowej, a szcze- 
gólnie pożadaną jest jej reorganizacya. W 
pierwszej linii pociągnie ona za sobą prze- 
kształcenie batalionów artyleryi wałowej w 
pułki tejże artyleryi. Odpowiednie wykształ- 
cenie w służbie technicznej stanowi główną 
charakterystykę artyleryi wałowej. Te punkty 
widzenia muszą być decydującymi, jeżeli 
bitność i dzielność armii w tym kieruuku 
ma być zapewnioną. 

Deleg. Pulszky i jeoerał Hollan prze- 
mawiali za tem, iż armia musi być uzdol- 
niong do tego, aby materyalnie mogła zająć 


aczepue stanowisko, a gdy proponowane 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 19. czerwca 1890. 


środki popierają ten cel, przeto BĄ oni go 
towi przyzwolić na żądane sumy. Pozycyę 
dotyczącą rzyjęto. Dalsza dysznsva rozwi 
nela się przy pozycyi dotyczącej utworzenia 
42 pułkn kawaleryi. Mioister Baner oświad- 
czył, iż utworzenie tego pułku jest nieodzo- 


tów wybrano pp.: hr. E. Starzeńskiego, dra 
Debreckiego (Rusina) i Wieselberga izra- 
elitę). 

Rada powiatowa kolbuszowska wydała 
gorącą odezwe do wszystkich gmin swego 


wnie potrzebne dla prawidłowego urządzenia | powiatu, by nadsyłały do ogólnego komitetu 


Ordre de bataille Pozycya ta została również 
przyjętą. 


Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


Skutkiem polecenia wydziału krajowe- 
go zwołał d. 18. bm. delegat Wydziału hr. 
Antoni Wodzicki obecnych w Krakowie 
członków pełnego komitetu uroczystościo- 
wego na posiedzenie, które miało na celu 
wyłącznie jedną sprawę, a mianowicie roz- 
strzygnięcie, czy w uzupełnieniu programu 
przez pełny komitet uchwalonego, dopuścić 
możnadogłosu ks. Właydsława Czartoryskie- 
go, którego wydelegowało paryskie Towa- 
rzystwo literacko-historyczne jako swego re- 
prezentata, do przemówienia przy uroczy- 
stości w imieniu rzeczonego Towarzystwa 
i całej emigracyi polskiej. Wydział krajowy 
przesłał to pismo Tow 
komitetowi z przychylnem ze swej strony po- 
parciem. Wniosek tedy jednomyślnie uchwa- 
lonym został Następnie zdecydowano, aby 
po przybyciu drogich prochów wieszcza, 
oddając takowe zgromadzonym reprezentan- 
tom kraju, książe Czartoryski przemówił 
pierwszy. Po jego przemówieniu nastąpi 
odpowiedź marszałka krajowego. Mowy dr. 
Asnyka i prof. Stan. Tarnowskiego, wypo- 
wiedziane będą na wschodach, wiodących 
do katedry na Wawelu. 


Prawdopodobnie do 21. bm. najdalej 
wiadomy będzie ostateczny program pocho: 
du idroga, którą kondukt odprowadzi dro- 
gie szczątki na Wawel Dziś podać możemy 
jako rzecz sianowczą, że kondukt odbierze 
zwłoki z kolei nie na peronie, ani w ogóle 
na dworcu, ani też jak mylnie podawano 
przy ulicy Pawiej, lecz w miejscu, w którem 
kolej zbliża się do ulicy Warszawskiej, a 
które do tej uroczystości stosownie przyo- 
zdobionem i przystrojonem będzie, Ztamtąd 
po odbytej ceremonii odboru zwłok i po- 
witaniu tychże przez marszałka krajowego. 
kondukt uszykuje się grupami oznaczonymi 
szczegółowym programem i wyruszy ulicą 
Warszawską na plac Matejki, a następnie 
ulicą Basztową i Sławkow ką. 


Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie 
uchwaliło złożyć wieniec na trumnie Mickie- 
wicza, uwity z limb, kosodrzewiny i kwia- 
tów tatrzańskich, — wziąć udział w pogrzebie 
wraz z dziesięciu góralami ze straży ta- 
trzańskicji przewodnikami, których na własny 
koszt z Zakopanego i gmin sąsiednich spro- 
wadzi do Krakowa na uroczystość złoże. 
nia zwłok wieszcza na Wawelu. 

Stowarzyszenie młodzieży bandlowej 
krakowskiej uchwaliło złożyć wieniec na 
trumnie Adama Mickiewicza, oraz wziąć 
udział gremialnie w uroczystości pogrze- 
bowej. 

Wydział Czytelni starozakonnej mło 
dzieży handłowej w Krakowie na posie 
dzeniu swem, odbytem d. 6. b. m. uchwalił 
z okazyi odbyć się mającego pogrzebu śp. 
Adama Mickiewicza, uprosić wszystkie w 
kraju, Królestwie Polskiem i Ks. Poznań: 
skiem, istniejące stowarzyszenia, których 
kierunek identyczny jest z kierunkiem czy- 
telni, aby raczyły wspólnie z nią wziąć 
udział w obchodzie pogrzebowym nieśmier- 
telnej pamięci wieszcza Adama Mickiewicza, 
złożyć wieniec ze stosownym napisem i 
wydelegować 3 członków do niesienia tego 
wieńca. 

P. Zdzisław Zawisza, artysta drama- 
tyczny, odniósł się do komitetu z prośbą o 
zezwolenie mu na urządzenie w czasie u 
roczystości odczytu z dzieł Adama Mickie- 
wicza, a mianowicie z „Konrada Wallen- 
roda“ i „Pana Tadeusza“ — i o wciągnienie 
tegoż odczytu w program uroczystości. 

Lwowskie Towarzystwo imienia Sta- 
szica postanowiło uczcić dzień uroczysty, 
w którym na polskiej ziemi staną popioły 
nieśmiertelnego Adama, przesłaniem pięciu- 
set egzemplarzy najpopularniejszych ksią- 
żeczek swego wydawnictwa dla polskiego 
ludu na Szląsku austryackim. Towarzystwo 
Staszica rocznicę sprowadzenia zwłok Mic- 
kiewicza święcić będzie każdego roku prze- 
słaniem tam przynajmniej 500 książeczek. 

Komitet lokalny rzeszowski uchwalił ; 
W dpiu pogrzebu nabożeństwo żałobne, 
rozdanie darmo egzemplarzy „Pana Tade- 
usza* i urządzenie wieczorku. Nadto v'yszle 
miasto deputacyę z wieńcem. Również wy- 
słał komitet gorącą odezwę, wzywającą do 
najszerszego udziału. Na pokrycie kosztów 
rozpisano składki. 

Rada miejska m. Kołomyi uchwaliła 
przeznaczyć na obchód uroczystości 500 zł. 
a to roo ra koszta pogrzebu, a 400 na 
na urządzenie odpowiednich obchodów z 
współudziałem młodzieży i ludu. W litogra- 
fii p. Misiewicza zamówiono 2.000 portre. 


lit.-historycznego | 


w Wadowicach kłosy, zieleń, szarfy i pe- 
wne datki (z nadwyżki będzie zakupiony 
sztandar ludowy do pochodu). To samo i 
komitet w powiecie dąbrowskim. Oby w 
całym kraju znaleźli naśladowców. 


Towarzystwo przemysłowców polskich 
w Wrocławiu uczci pamięć Adama Mickie- 
wicza w dniu pogrzebu śmiertelnych szczą- 
tków wielkiego poety na ziemi ojczystej 


(w poniedziałek 30. czerwca rano żałobnem 


nabożeństwem, wieczorem zaś uroczystem 
posiedzeniem, połączonem z odczytem, de 
klamacyami i śpiewami. Oprócz tego wyśle 
do Krakowa wieniec na trumnę wieszcza. 

Przedstawicielem Biblioteki polskiej 
w Rumunii na uroczystości narodowej 30. bm. 
będzie pułkownik Franciszek Kopernicki, 
dyrektor Kasy oszczędności w Stanisła- 
wowie. 


Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie z popisu uczniów uzupełniają 
cej szkoły przemysłowej w Przemyślu. 


Dnia 15. bm. o godzinie 3 po południu 
odbył się popis uczniów tutejszej szkoły przemy- 
słowej. Już przedtem można było poznać, że coś 
niezwykłego odbędzie się w gmachu szkoły 6 
klasowej. Młodzież rzemieślnicza z miną poważną 


¡nieco nastraszoną, jak to zwykle przed popisem 


bywa, gromadziła się do gmachu, w którym przez 
9 miesięcy pobierała naukę. Sala jedna przezna- 
czona na ten uroczysty akt odróżniała się od 
swych siostrzyc, przybrana była w zieleń i wień- 
ce, które okalały obraz ukrzyżowauego Zbawiciela 
i portret monarchy. Stół okryty zielonem suknem 
uginał się pod ciężarem zeszytów i rysunków, 
które przynoszą zaszczyt tak szkole jak i nau- 
czycielom nauki tej udzielającym. Wzbudziły one 
podziw wszystkich obecnych i otrzymały też po- 
chlebną i wyróżniającą wzmiankę przewodniczą- 
cego. Ale przejdźmy do samego aktu. Miejsce 
przewodniczącego zajął znany powszechnie peda- 
gog i miłośnik młodzieży, najszanowniejszy ks. 
kanonik Łękawski. Obok niego zajęli miejsca 
przełożeni korporacyi. Popis rozpoczął się od I. 
klasy modlitwą, Pytali katecheci obu obrz. religii 
a gospodarz klasy z języka polskiego i rachun- 
ków. Odczytaniem klasyfikacyi,- rozdeniam nagród 
i modlitwą, zakończono popis tejże klasy. 

W klasie II młodzież zaśpiewała pieśń: 
„Kto się w opiekę*, poczem oprócz przedmiotów 
jak w klasie I. pytano z języka niemieckiego i 
geografii i zakończono popis jak w klasie I. 

Następnie zgromadzili się uczniowie klasy 
III. i IV. Oprócz przedmiotów egzaminowanych 
jak w klasie II, odpowiadali uczniowie ze styli- 
listyki przemysłowej, geometryi i rachunków prze- 
mysłowych. Na zakończenie popisu wystąpił uczeń 
kursu specyalnego Jarosław Glanz, praktykant 
ślusarski z pracowni p. Górniaka i wygłosił pięknie 
z przejęciem się dłuższą deklamacyą z Pana Ta. 
deusza, poczem uczniowie III. i IV. klasy od- 
śpiewali dwie pieśni: „Polski przemysł niech nam 
żyje“ i „Myr wam bratia wsim prynosym.* Odczy- 
tano klasyfikacyą uczniów, przyczem rozdali prze- 
wodniczący poszczególnych korporacyj książeczki 
kasy oszczędności a przewodniczący popisu książki 
treści religijnej, naukowej lub beletrystycznej za- 
kupione z funduszów szkoły. 

Z prawdziwem uznaniem dla ciała nauczy: 
cielskiego podnieść należy, że odpowiedzi uczniów 
ze wszystkich przedmiotow były trafne i jasno 
wyrażone. Przekonały oue obecnych, że uczniowie 
czasu nie marnowali i z lekcyj należycie korzy- 
stali, co tem więcej uznać wypada, że zajęcie nwagi 
chłopca strudzonego całodzienną ciężką fizyczną 
pracą i doprowadzenie go do tego, by udzielana 
nauka stała się jego własnością, jest rzeczą nie 
zbyt łatwą. Podniósł to w przemówieniu końco- 
cowem przewodniczący a zdanie tak wytrawnego 
pedagoga było chlubnem uznaniem dla pracują- 
cych. Podziękował więc serdecznie gronu nauczy- 
cielskiemu i jego dyrektorowi za tak żmudną 
pracę, wyrażając nadzieję, że i w przyszłości 
ten sam duch ożywiać będzie ciało nauczy- 
cielskie pracujące przy tej szkole. Zwracając 
się zaś do młodzieży zachęcał ją do pracy, mo- 
dlitwy i korzystania z nanki. ŚSzczególniej zaś 
gorąco wezwał tych uczniów, którzy w przyszło- 
ści nie są obowiązani uczęszczać do szkoły, by 
z własnej pilności uczęszczali na naukę rysun- 
ków, na tę naukę, która może podnieść nasz 
przemysł, by wyrównał zagranicznym wyrobom. 
Przemawinli także panowie: dyrektor szkoły, 
który tutaj jak i przy popisie poprzednich klas 
oznajmił młodzieży czas, kiedy się rozpocznie 
rok szkolny (dnia 7. września br. przypisek spra- 
wozdawcy), Majerski i Adamowski. Każdy, kto 
był na tym popisie (wzięli w nim udział klerycy 
obrz. łać. w liczbie 8; pryncypałowie, którzy 
swoją obecnością okazali, że im dobro młodzieży 
leży na sercu), wyniósł jak najprzyjemniejsze wra- 
żenie i żałować tylko należy, że tylko niektórzy 
uczniowie pie widzieli swych pryncypałów między 
obecnymi. 


Nr. 49, 


tów do rozdania między lud. Jako delega- 


KRONIKA. 


Zaćmienie słońca. Przebieg tego rzad- 
ko u nas widzialnego zjawiska był następujący : 
O godzinie 10 tarcza księżyca poczęła od strony 
południowej zakrywać tarczę słoneczną. Od tej 
chwili, acz z wolna, tarcza słońca poczęła się 
zmniejszać w kieranku południowo-wschodnim i 
kwadrans na 12 przybrała niemal taką postać, 
Jaką ma księżyc w ostatniej kwadrze. Wszystkie 
te tazy obserwować można było doskonale i cał- 
kiem wyrażnie przez okopeone szkła, a kiedy o 
godzinie 11 minut 30, zaćmienie weszło u nas 
w najwyższe swe stadyum, gdyż prawie połowa 
tarczy byłą zakrytą, można było zmniejszenie 
tarczy skonstatować gołem okiem mając wzrok 
dobry. Przez kilka minut zdawało się, jakbyśmy 
patrzyli na świat przez ciemne okulary. Około 
trzy kwandranse na 12 poczęła się tarcza sło 
neczna zwiększać znowu, a o 12 było zaćmienie 
w takiej samej fazie, jak o godzinie 10 minut 
42, z tą tylko różnicą, że nakrytą była przeci- 
wna strona tarczy. Odtąd zmniejszenie tarczy 
słonecznej ustępowało stopniowo, a o godzinie 1 
minut 40 tarcza słoneczna ukazała się znowu w 
całej swej okazałości, Zaćmienie obserwowały 
setki publiczności, a prześliczna pogoda sprzyjała 
obserwacyi tej znakomicie, jak rzadko. Na ulicach 
i płacach widać było gromadki ludzi, grupują- 
cych się około szczęśliwych posiadaczy szkieł 
zakopconych, byli i tacy, co chcąc być jeszcze 
bliższymi słońca podążyli aż na Trzy Krzyże. 

Posiedzenie Rady miejskiej zostało 
zwołane na dzisiaj o godzinie 6 po południu. 
Na porządkn dziennym budżet miejski i sprawa 
uroczystego obchodu dnia sprowadzenia zwłok 
wiekopomnej pamięci Adama Miekiewicza 
do kraju. 

Towarzystwo pedagogiczne.w Prze- 
myślu. Wydział Towarzystwa pedagogicznego 
w Przemyślu na posiedzeniu dnia 16. b. m, u: 
chwalił urządzić wieczorek wokalno-muzykalny w 
połączeniu z odczytem ku uczczenin pamięci A- 
dama Mickiewicza z powodu spruwadzenia jego 
zwłok i złożenia ich w ziemi ojczystej. Wieczo- 
rek ten odbędzie się w sobotę dnia 28. bm. w 
sali ratuszowej o godzinie 7 wieczór. Program 
wieczorku zostanie później ogłoszony. Dochód 
w połowie na cele dobroczynne. Wydział uprosił 
również Najprzewielebniejszego ks. k. Łękawskie- 
go, by odprawił za duszę Śp. Adama Mickiewicza 
żałobne nabożeństwo w poniedziałek dnia 30. bm. 
o godzinie 9 rano w katedrze łacińskiej. 

Szymon Koczyrkiewicz sekretarz. 

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej 
szkatuły głtainie Truszowice w powiecie Dobro- 
milskim, na budowę gr. kat. cerkwi zapomogi 
w kwocie 100 zł. 

Mianowania. Minister skarbu zamiano- 
wał sekretarza Kugeniusza Jarosza przemyślanina, 
cailcą finansowym przy skarbowej prokuratnrze 
we Lwowie. Minister rolnictwa zamianował za- 
rządcę lasów dóbr skarbowych w Dobromilu Bo- 
lesława Szyszkowskiego lustratorem lasów i prze- 
znaczył go do pełnienia słnżby inspekcyjnej przy 
dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. 
Namiestnik zamianował adjunkta urzędu podatko- 
wego w Jaworowie Bolesława Tokarzewskiego kan- 
celistą namiestnictwa, 

Konkurs. Wakuje posada dyrektora w 
państwowej szkole średniej w Jarosławiu, Kandy- 
daci ubiegający się o tę posadę, winni wnieść 
podania zaopatrzone w doknmenta w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Rady szkolnej 


krajowej najpóźniej do 1. lipca br. (Nr. 185 
Gazety Lwowskiej). 
Podziękowanie. Komitet  nrządzający 


majówkę w Stubnie dnia 1, czerwca br. dziękuje 
wszystkim tak przemyskim gościom jak i przy- 
byłym z okolicy, którzy bądź czynnym udziałem, 
bądź datkiem do urządzenia majówki się przy- 
czynili serdecznem „Bóg zapłać.* (Przyp. Red. 
Kwota 6 zł. 35 ct. przesłana przez nas na rzecz 
kolonii w Rymanowie pochodzi z loteryi fantowej 
urządzonej na majówce w Stubnie), 

Nowa utucya telegraficzna w miej- 
scowości Spas powiat Staremiasto otwartą została. 
Połączoną jest z urzędem pocztowym i ma tylko 
dzieuną służbę. 

W hotelu Victoria dziś koncert or- 
kiestry wojskowej 10 p. p. 

W parku restauracyjnym na Zamku 
zaniechano dalszych koncertów na razie, dopóki 
się pogoda nie ustali, © dnia rozpoczęcia kon- 
certów doniosą afisze. 

Sprawozdanie o popisach szkoły śpie- 
wu i muzyki Towarzystwa muzycznego odkładamy 
dla braku miejsca do następnego numeru. 

Oświadczenie. Otrzymujemy następujące 
pismo. Szanowna Redakcyo! Na podstawie wia- 
domości zaczerpniętej z Gazety Przemyskiej do- 
chodzą mnie coraz liczniejsze ustne i pisemne 
zapytywania z grona znajomych i klientów, czy 
i kiedy wyjeżdżam na posadę lekarza miejskiego 
w Jarosławiu. Ponieważ wiadomość ta jest zu- 
pełnie bezpodstawną i zmyślonąi widocznie w ja- 
kimś złośliwym zamiarze rozpowszechnioną zo- 
stała, proszę jak najuprzejmiej o sprostowanie 
takowej. Nigdy nie myślałem, ani nie myślę 
o przeniesieniu się z Przemyśla i praktykuję 
nadał jak dotychczas przy nlicy Franciszkańskiej 
pod 1. 110. Z uszanowaniem Dr. Salo Rossberger 
specyalista dla chorób kobiecych, dziecięcych i 
naskórnych. Przemyśl, 16. czerwca 1890. 

Kradzież usiłowana. Onegdaj oder- 
wali niewiadomi sprawcy skrzynkę na listy u- 
mieszczoną przy murze kamienicy p. M. Kozłow- 
skiego za Sanem oczywista w zamiarze zabrania 
pagromadzonych w niej listów, Ponieważ dla silnej 
konstrukcyi nie mogli rozbić skrzynki rzucili ją 
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* tenberg; 


Nr. 49. 


służbę pocztową. 

Przejechanie. We wtorek d. 17 bm. 
został po godzinie 5 po południu przejechany 
koło „Bednarówki* na Zasaniu syn p. Czo. uczeń 
szkoły ludowej. Sprawca umknął. Chłopak od- 
niósł skutkiem przejechania ciężkie uszkodzenie 
głowy. 

Swiete śmiecie. Przy restaurowaniu 
starej synagogi nagromadziła się kupa gruzu na 
ulicy, którą zamiast wywieść na śmietnik za mia- 
sto, postanowiono użyć do podsypania podłogi w 
nowu wybudowanej Świątyni izraelitów postępo- 
wych, W takiem użyciu gruzu dopatrzył się je- 
dnak profanacyi świętego śmiecia rabin miejsco- 
wy, wzbronił wywozu gruzów do świątyni postę 
powców i polecił te cenne relikwie zakopać w 
dole na ten cel umyślnie wybranym. Swiątynia 
postępowa zyskała tylko na tem. gdyż w świę- 
tem Śmiecin tyle było robactwa, że nowy budy- 
nek zostałby od samego początku zaplugawiony. 

Romeo i Julia. Szybko rozwija się 
młodzież w naszych czasach. Zaledwo zwalczy 
pierwsze trudności gramatyki łacińskiej i greckiej 
i nabierze miernego pojęcia o pisowni polskiej, 
zaledwo się meszek wysypie pod nosem i pierw- 
szy dymek z papierosa zakłębi w zacisznym ką- 
ciku, — już szuka za ideałem uchwytnym i skła- 
da swe uczucia i serce zakochane u stóp wybra- 
nej Julietty. Następują schadzki na ustroniu, a 
w braku balkonu staje Jalia za płotem, zaś Ro- 
meo przy rowie i po nad te przeszkody lecą na- 
miętne słowa i krzyżuje się wzrok płomienny 
pary niedojrzałej, Przyszły epuzer, bo poprzy- 
sięgli sobie połączenie, zamiast pilnować książki, 
rozanielony, ku atrapieniu rodziców łapie dwójki 
a panienka dostaje hlednicy, bicia serca i innych 
przypadów histerycztłych na które zamiast żelaza 
zaordynowanego przez lekarza, lepszem by było 
antidotum zwane w pospolitym języku rózeczką. 
Romans taki długo nie da się ukryć, dowiadują 
się o nim rodzice i następuje taza prześladowania 
przez tyranów. Romeo i Julia rozpaczają. W 
wybujałych umysłach rodzi się myśl samobójstwa, 
a chociaż nie zawsze przemienia się w czyn, są 
jednak wypadki, że szalony Rvmeo wypija 
sporą dozę kwasu karbolowego. aby opuścić ten 
świat nędzny nie mający już dla niego żadnego 
uroku, chociaż samobójca liczy zaledwo lat 17. 
Podobny wypadek usiłowanego samobójstwa zda- 
rzył się onegdaj w naszem mieście. Szczęściem 
rozczyn karbolu był słaby i Romeo poparzył 
sobie tylko usta. Samobójstwo z miłości studenta 
siedmnastoletniego jest charakterystycznem 2na- 
mieniem naszego wieku. Fin du siecle. 

Oszust. Inżynier kolejowy i właściciel 
dóbr p. Aleksander Pragłowski ozmajmił Szpan- 
gowi, iż niejaki Jan Znajda rzekomo z Mogilan 
pochodzący, przybył do niego ećlem nastręczania 
mu potrzebnych rohotników podczas żniw i sia- 
nokosów i na podstawie tego pobrał Znajda 
zaliczkę 10 zł. Ponieważ Znajda był zaopatrzony 
w dokument wydany przez c. k. starostwo w 
Krakowie do prawnego zatrudnienia się nastrę- 
czaniem robotników dla obszarów dworskich, wrę- 
czył mu p. Pragłowski a conto 10 zł. i przyjął 
ofiarowane przezeń usługi, Po upływie 2 miesięcy 
czasu Znajda się nie złgosił a p. Pragłowski od- 
niósł się pisemnie do c. k. starostwa w Kra- 
kowie z zapytaniem o osobie i pochodzeniu Znajdy. 
Na to p. Pragłowski otrzymał odpowiedź 
w formie urzędowej od c. k. starostwa w Krakowie, 
że takowe nigdy nie wydawało takich dokumentów 
a tem mniej nie znając Znajdy. W dalszym ciągu 
rezolucyħėc, k. starustwa w Krakowie z dnia 
8. czerwca 1890 L. 11193 uwiadomiono p. Pra- 
głowskiego, iż najpewniej on padł ofiarą oszustwa, 
gdyż obszar dworski w Boguchwale również w 
ten sposób został oszukany i przez to same in- 
dywidunm, Otóż jest podejrzenie, że Znajda miał 
dokument sfałszowany, jakich zapewne posiadał 
więcej, a nawet nazwisko Znajdy musiało być 
fałszywie podane. Nadto poda£ p. Pragłowski, iż 
tenże Znajda pobrał także na ten sam cel kwoty 
u P. Wład. Jungi właść. dóbr w Hruszatycach 
15 zł., n hr. Maryana Łosia w Czyżkach kwotę 
25 zł. i się niezgłosił ani robotników nie dostar- 
czył. Znajda Jan jest wzrostu średniego około 
37—40 lat — ciemno blond włosów i takichże 
wąsów, oczy ma siwe — szczupłą bladą twarz — 
miał na sobie płaszcz wojskowy spełzuięty, wpa- 
dający w kolor zielonkowaty, nosił dużą starą 
torbę skórzaną, tudzież spodnie w cholewach 
i mówił z mazurska. Miał przy sobie alegata 
urzędów parafialnych a nawet c. k. starostw ja- 
koteż obszarów dworskich w Pawłosiowie i Wy- 
socku. 

Zmarli. Marcela Konopacka, zmarła dnia 
15. bm. w 76 roku życia. Julian Kuczkowski, 
emer. nadkonduktor ck. kolei państwowej, zmarł 
dnia 16. bm. w 52 roku życia. Ferdynand Lut- 
zmarł dnia 17. biu. w 37 roku życia. 
Emeryk Bronisław Mossoczy, kasyer kolei Ka- 
rola Ludwika, zmarł dnia 18. bm. w 40 rokr. życia. 

Wykaz nowonrodzonych i zmar 
łych osob w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 8. do 14. czerwca 1890. 
Nowourodzonych: chłopców 10 — dziewcząt 8 — 
razem 18 dzieci. Nieżywourodzonych chłopiec 1 
— Zmarło w pierwszym roku życia: chłopców 2 


— dziewcząt 1 — razem 3 dzieci — Zmarło 
z chorób: z gruźlicy płuc 4 — z wyroduień 
rakowatych | — z wszelkich innych chorób 2. 


— Razem zmarło 7 osób — między tymi zmarło 
obcych 4 osób — w szpitalach 4 osób. 
Dobromil, 17. czerwca. (Koresp. Gazety 
przemyskiej.) Towarzystwo kasynowe uchwaliło 
wysłać delegacyą do Krakowa na obchód uro- 
czystości sprowadzenia zwłok š. p. A. Mickie- 
wicza. Straż ogniowa będzie ` również 'tamże re- 
prezentowana. W dniu obchodu staraniem miasta 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 19, czerwca 1890. 


zm ——— a a a a 
do rowu, gdzie nazajutrz została znalezioną przez | będą odprawiane nabożeństwa w kościele i cerkwi, 


w których wezmą udział wszelkie urzędy, repre- 


zentacya szkoły, miasta i mieszczaństwo. Na wa. | 


żniejszych budynkach miasta mają powiewać flagi 
żałobne i narodowe t. j. polskie i ruskie. Cie- 
kaw jestem, jak uczczą ten dzień nasi współpa- 
tryoci (!) izraelici ? 

Przewodnika przemysłowego Nr. 22 
z 5. bm. zawiera: 1) J, Z. O potrzebie kształ- 
cenia się. — 2) M. Pilecki: Przemysł budowni- 
czy w Galicyi (e. d) — 3) M. N. Szkoła uzu- 
pełniająca w Nowym Sączu. — 4) Rady i wska- 
zówki. — 5) Kronika. — 6) Zapiski bibliogra- 
ficzne. — 7) Krajowy przewoduik adresowy. — 
8) J, Turczyński: Praszczur (zemegów (ftejleton). 
— 9) (głoszenia (inseraty). Nr. 23, Przewo- 
dnika przemysłowego z 12. czerwca zawiera: 
1) ks. W. Sarna: Kółka rzemieślnicze we Fran- 
cyi. — 2) Spolszczone nazwy narzędzi stolarskich. 
— 8) Taryfa stretowa. — 4) Zapomogi dla ręko 
dzielników. 5) Rady i wskazówki. 6) 


== D) 
Kronika. —- 7) Zapiski hibliograticzne. 8) Krajowy 


|przewodnik adresowy, — 9) J. Turczyński: Pra- 


szczur ('zemegów |(tejleton). 
(inseraty). 


10) Ogłoszenia 


Przeniesienie zwłok i poświęcenie 
pomnika śp. Agatona Gillera. W niedzielę 
oddano w Stanisławowie bołd jednema z 
najlepszych synów naszej ojczyzny, złożono 
w osobnym, ze składek publicznych wysta- 
wionym grobowcu zwłoki śp. Agatona Gil- 
lera. Uroczystość ta odbyła się z należną 
wspaniałością, co głównie zawdzięczać nale- 
ży patryotyzmowi publiczności, licznie zgro- 
madzonej na obrzęd przeniesienia zwłok, 
mimo olewnego deszczu, który przez cały 
dzień padał. Do Stanisławowa przyjechało 
kilka deputacyj zamiejscowych z wieńcami, 
ze Lwowa reprezentanci dziennikarstwa, da- 
lej dr. J. Żuhński, dr, Radziszewski i inni. 
O godzinie 5'ję po południu wśród ciągłej 
ulewy rozpoczął się obrzęd przeniesienia 
zwłok, któremu towarzyszyło duchowieństwo, 
Towarzystwo śpiewackie „Moniuszki“, straż 
ochotnicza, młodzież gimuazyalna i licznie 
zgromadzona publiczność. Trumnę niosła 
młodzież akademicka lwowska i pczoiowie 
miejscowego gimuazynin. Wieńców złożono 
na groboweu bardzo wiele, między innymi 
od Gazety Narodowej, od młodzieży akade- 
mickiej, od słuchsczów politechniki i od to- 
warzyszy zr. 1863. Nad grobem wygłoszono 
kilka mów Prezes Rady powiatowej i poseł 
na sejm p. B'ykczyński podniósł działalność 
$. p. Agatona, „który umiał tylko budować 
— a nic bursyć, umiał kochać — a niena- 
wiścią gardzi." Przewodniczący komiteto 
wykonawczego w sprawie pomnika dr. Ka- 
miński, żegnał w swej mowie bojownika za 
sprawę ojczystą, „który, jak Dant, za życia 
przeszedi przez piekło cytadeli i Sybiru“, 
przedstawiciele młodzieży p. Adam i Mora- 
czewski, złożyli wobec trumuy znakomitego 
patryty przyrzeczenie, że młode pokolenie, 
od haseł 1 zssad przez niego głoszonych ni- 
gdy nie odstąpi i postępować będzie wska- 
zanym przez Gillera torem. Niezwykle pod- 
niosłe wrażenie sprawiła mowa Platona Ko- 
steckiego, pelna głębokich mssii i reflekeyi 
na tle życia jego druha w ducha i po piórze. 

Na pomniko umieszczono następujący 
czterowiersz napisany przez J. Lenartowicza: 
Przechodnin obyśw Polskę jak ten zmarły wierzył, 
ldź i czyń — dobry przykład serce twe ośmieli.. 
Lecz jeżeli w Ojczyznę uwątpsłeś do końca, 
Odejdź! a cieniem swoim nie zasłaniaj słońca. 

Do Towarzystwa mienia Stani- 
sława Staszica przystąpili jako człon- 
kowie: z Czertkowa: Tadeusz Potocki wła- 


ściciel dóbr w Ubrynin, Jau Cieślikowski ` 


padioż. kolejowy, Jan Dydacki naczelnik 
stacyi kol, Klemens ŻZieleniecki poborca 
p'dstk., Bity Ostreicher córka lekarza, Fa- 
bian Noworolski właśc. realn., Zygmunt Ja- 
puszowski kasyer  Jagielnicy, Antoni Stań- 
kowski i Jan Baczyń ki dyetaryusze, Dr. 
Władysław Piaskiewicz z Kołoms:. W Kra- 
kowie: Michalina Zarańska obywatelka, Ma- 
rya Barberowska obywatelka, Jan Bzbirecki 
właściciel pensyonatu, Rudolf Jarosz prywat. 
Dr. Jakób Dziewoński adwokat w Wieliczce, 
ke, Józef Wacławik probvszcz w Niżanko- 
wicach, Karol Kilawa aptekarz tamże, Lu- 
dwik Śledziona rękodziclnik i Jan Maniak 
urzędnik mag. a w Tarnowie: Henryk Mı- 
chnik farmaceuta i Antoni Odzierz: ński e. k. 
adjunkt podatk. W Bochni Mikołaj Kierniek: 
nauczyciel i Adolf Dudziński leśniczy w 
Smauńkowczykach. 


kącik humorystyczny. 


Z bruku. 
Zwei żandarmes mit pikstoilen, 
I sądowych woźnych zwei, 
Strenger Richter, protokolant, 
A komisje, — schrei: aj wei! 


In der Bank ist man gewesen. 
Bei Kalmanen und bei Schor, 
A przy Wielkiej Propinacyi 
Stand a Sóldner bei dem Thor. 


Umgekiickt hat man die Biicher, 
Wymacano die Bilans, 


w 


W'ahrlich, Wielkiej Propinacyi 
Gorzka była diese Schans. 
Ech klar, co się z tego zrodzi, 
Moritz, myślę, so bei sech, 
Wprawdzie wielka to Haserei, 
Lecz porośnie na niej mech. 


Z teki podporucznika. 
Il. 


Podporucznik zuch i kwita, 
Którą zechce tę i ma, 
Darmo broni się gołąbka. 
W samotrzasku dzióbka da. 


Nie bądź skromną ma gołąbko, 
Miłość przecie ziemski raj, 

A gdy chcesz mnie mieć na zawsze, 
Zamiast gruchań — kaucyę daj. 


Obligacye daj lub pieniądz, 
Bo to tylko zwiąże mnie, 
Im Civil eine Anstellung, 
Rybko. tego nie chcę, nie. 


Znikłby szyk i zgasła gwiazda, 
Wróbel ze mnie a nie gil, 

Czy też głupszem być co może 
Podporucznik im Civil. 


Kochaj, kochaj i nie pytaj, 
Co też potem, póki czas, 
Na pamiątkę, gdy odejdę, 
Podobiznę moję masz. 
Serwus. 


e M 


Ruch Stowarzyszeń, 


Walne doroczne zgromadzenie stowarzy- 
szenia Gwiazdy w Przemyślu odbyło się 15. 
Czerwca przy udziale 54 członków zwyczajnych 
i jednego wspierającego (p. Zakrzewski) pod prze- 
wodnietwem prezesa p. Dra L. Tarnawskiego. 
Po zagajeniu zgromadzenia stosownem przemó- 
wieniem przewodniczącego, po kolei przyjęto do 


wiadomości odczytany protokół z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia z dnia 12, maja 1889, spra- 
wozdanie z czynności wydziału za ubiegły rok 
i sprawozdanie kasowe. (Ostatnie dwa sprawozda- 
nia dla braku miejsca podamy w następnym nu 
merze Gazety.) Na wniosek komisyi kontrolującej 
udzielouo Wydziałowi absolutorynm z zarządu. 
Uchwałono ne bieżący rok budżet w rubryce do- 
chodów i rozchodów w snmie 1200 zł. aw. 
Wkładkę miesięczną 50 ct., zapomoga pogrze- 
bowa 25 zł., pozostawiono niezmienne. Kurato- 
rami wybrano pp. Ura Leonarda Tarnawskiego, 


Samuela Lówbera i Józefa Jarolima. Wydziało- 
wymi wybrano: pp. Osińskiego, Wnunscha, Mi- 
chalskiego, Bukietyńskiego, Kwiatkowskiego, Thie- 
ra, Krupińskiego, Mudryckiego i Styfiego, zastęp- 
cami wydziałowych pp. Dobosza, Szczepaniaka, 
Różyckiego. Wojnara i Jurkiewicza. Do komisyi 
kontrolującej wybrano pp. Zakrzewskiego, Dmi- 
trowskiego i Slatyńskiego, zastępcami pp. Bul- 
czyńskiego i Switalskiego. Uehwalono następnie 
zmianę statutu przeważnie wedle wniosków Wy- 
działu. | 

Pomiędzy wnioskami na uwagę zasługują : 
wniosek p. Kwiatkowskiego, poddany natychmia. 
stowej uchwale Wydziału, który się zaraz zebrał 
na naraile w przerwie Walnego Zgrom. i ten wniosek | 
Zgromadzenia przedłożyć postanowił, zamianowano) 
p. Dmitrowskiego honorowym członkiem stowarzy- 
szenia za ll.letnie zaszczytne sprawowanie obo- 
wiązku kasyera. Nadto uchwalono p. Zbrockiemn 
dać zapomogę nadzwyczajną w kwocie 20 zł. 

W końcu przez powstanie i okrzyk „niech 
żyje!“ wyrażono podziękowanie prezesowi p. Dr. 
Leonardowi Tarnawskiema. 


siadłości i ma być poczyniona niejedna cenna 
inwestycya dla ulepszenia stanu gospodarstw. 

Wszystkie podobne objawy z radością 
szczerą obserwnje każdy, komu miłe dobro 
kraju. 

Lecz ostatecznie nie da się zaprzeczyć, 
że w ogólności biorąc, nie znać n nas by- 
najmniej wzmożenia się tej jędrnej przed- 


Dział ekonomiczny, 


Nierdrowe objawy ekonomiczne. 

Już dawno nie pamiętają w kraju 
wszystkie zakłady, przyjmnjace gotówkę do 
oprocentowania takiego napływu wkładek, 
jak w tym roku. Niektóre instytucye — 
zwłaszcza takie, które posiadają liczniejszą 
klientelę pomiędzy szlachta, po prostu nie 
mogą dać subie vady z obfitością napływa- 
jacej do ich kas gotówki, której nawet na 


/39/, przyjmować już nie chea. Nietylko bo- 


wiem ogólna sBytuacya na Światowym targu 
pieniężnym jest tego rodzajn, że panuje 
wszędzie obfitość szukającego korzystnej lo- 
kucvi kapitału, lecz u nas specyalnie panuje 
w tym rokn niezwykła powódź gotówki, 
gdyżprzeszło30 milionów zł. wypła- 
cila dyrekcya fnnduszu propina- 
cyjnego właścicielom dóbr tabu- 
larnych za zniesione prawo propi- 
nzcyi w gotówce. 

Z zadowoleniem stwierdzić możemy, 
że nie słychać, ażeby właściciele dóbr tra- 
cili teraz tę drugą i ostatnia jnż indemni- 
zacyę za zniesione przywileje ziemskie, jak 
w części stracili pierwszą jndemnizacyę pań- 
szczyźnianą. Nie słychać także o takich, 
którzyby — wywozili kapitały swoje do 


Monaco. Owszem, wiele hipotek oczyściło 
się, wielu właśicieli dóbr zaokrągliło swoje 
posiadłości, albo też pozakupywało nowe po- 


przedsiębiorczości, która znamionuje społe- 
czeństwa zdrowe moralne, świadome celów 
swoich usiłowań, pracowite i rządne. Wła- 
śnie ten napływ gotówki do lokacyi gnuśnej, 
o czem piszemy na wstępie tych uwag, 
gdy na wszystkich polach pracy ekonomicz- 
uej panuje rozpuczliwy niedostatek kapi- 
tałn obrotowego — smutne daje świadectwo 
naszej dojrzałości w walce o bytekonomicz- 
ny. 

Lokacye w kasach oszczędności oce- 
niają u nas osobistości, obznajomione z tymi 
stosunkami, niemal na 50 milionów zł., dwa- 
dzieścia i kilka miliooów zł. galicyjskich 
kapitałów ulokowanych jest w listach za- 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, drugich dwadzieścia kilka milionów 
w obligacyach propinacyjnych, po kilkana- 
ście millionów w różnych innych listach hi- 
potecznych i w akcyach kolejowych i t. d. 
tak, że w przybliżeniu liczą finansiści nasi, 
że 120 do 150 milionów zł. kapitałów gali- 
cyjskich uwięzionych jest w takich lokacyach, 
które nie pomnażają bogactwa społecznego. 
Wiele kapitałów galicyjskich błąka się na 
jałowych pożyczkach n biedaków bez przy- 
szłości lub u nałogowych pcżyczkowiczów, 
albo wreszcie obraca się w lichwiarskich 
spekulacyach. A tylko bardzo mała część 
gotówki, jaką rozporządzaja nasi kapitaliści, 
znajduje się w zdrowym, rozumnym, oży- 


jwczym i produktywnym obrocie, na pożytek 


dla rolnictwa, przemysłn i handlu. 

I czegóż to dowodzi? 

Oto przedewszystkiem dowodzi tun 
kwitnący u nas „przemysł obcinania kupo- 
nów“, że jesteśmy narodem potężnie leniwym. 

Gdy żle z nami, narzekamy na biedę, 
gdy zwalą się na nas krwawe kleski, umiemy 
z zapałem ponosić wszelkie ofiary pro pu- 
blico bono, w cierpieniu umiemy być boha- 
terami. Lecz na ten patryotyzm już nas nie 
stać, iżbyśmy potrafili dla dibra kraju — 
i dla dobra własnego, jać się żmudnego 
trudu powszedniego, pracy ustawicznej, cię- 
żkiej i pełuej przeszkód, pełnej doświadczeń 
przykrych — aby pomnożyć bogactwo wła- 
sne i bogactwo narodowe! Ojcowie nasi 
gardzili głośno miarką i łokciem; my już 
nie wypowiadamy tej maksymy otwarcie, 
ale w gruncie serca brzydzimy się tak samo 
miarką i łokciem, jak oni Bie brzydzili. 
Zostawiamy to żydom, każemy sobie wszystko 
sprowadzać vd obcych — za wszystko lu- 
bimy płacić gotówką. Byle tylko ta gotówka 
była pod ręką tam, gdzie jest istotnie po- 
trzebną i wtedy, kiedy jest najpotrze- 
bniejszą! 

Powiadają, że u nas „nie udają się* 
przedsiębiorswa przemysłowe i handlowe. 
Lecz jakżeż do licha, mają udawać Bię, skoro 
na przedsiębiorstwo, wymagające kilkndzie- 
sięcin tysięcy zł. albo i kroci do porządnego 


|| prowadzenia, złoży się u nas z ciężką biedą 


zaledwie parę tysięcy zł. i jeszcze każdy, 
kto bierze udział w interesie, sądzi, że czyni 
tym sposobem jakąś ofiarę putryotyczna! 
A gdy jeszcze w dodatku kierownictwo 
przedsiębiorstwa poruczone zostanie pier- 
wszemiu, kto się nawinie, szukającemu po 
sady, chociaż o rzeczy, o którą chodzi, po- 
jęcia nie ma, a najczęściej doda mn się 
jeszcze „do pomocy* pijawke faktora, to 
czyż można się dziwić, że w takich warun- 
kach przedsiębiorstwo rozpoczęte nie długo 
wegctować może? 

To darmo. Raz już powinniśmy uznać 
tę prawdę, że pieniądze same nie dadzą 
nam bogactwa i pójdą imarnie, jak już tyle 
pieniędzy zmarnowało się n nas w niedo- 
izecznych spekulucyach giełdowych, w żle 
obmyślanych przedsiębiorstwach. Nie chciej- 
my bogacić się bez pracy! Jak nasienie w 
ziarnie bez pracy niczego nie urodzi, tak i 
pieniądze same tylko w takim razie po- 
mnożyć zdołają trwale zamużność jeduostek 
i bogactwo narodowe, gdy użyte zostana 
jako narzędzie pomocnicze w rozumnie obmy- 
ślanej, z fachową znajomością rzeczy przo- 
prowadzonej pracy. 

Jestto jedna z prawd elementarnych 
w nauce gospodarstwa społecznego. Lecz 
jakżeż niestety daleko u nas do zrozumie- 
nia jej powszecbnego i zastosowania w pra- 
ktyce. 

— 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „Nadesła oe“ nie pochodzi ud Redakcyi. 


Drebne ogłoszenia. 


Fortepian jeden orzechowy, drugi czarny, 
oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiezo systemu 
zupełnie nowe, pierwszorzędnej firmy wiedeńskiej 
są do nabycia. Bliższa wiadomość u Grzywień- 
skiego rynek l. 2. I. piątro. 
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GAZETA PRZEMYSKA z d. 19. czerwca 1850. 
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: WODY MINERALNE : 
: krajowe i zagraniczne : 
$ utrzymuje na składzie 8 
ż aptóka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu. 


a A 


Konkurs. 


Zarząd powietowej kasy dla chorych w Przemyślu w myśl re- 
skryptu Świetnego c. k. Starostwa z dnia 3. czerwca 1890 do l. 10349, 
rozpisuje konkurs na 


ge~ dwie posady lekarskie 7% 


przy powiatowej kasie dla chorych w Przemyślu. — Każda posada pałą- 
czona jest z płacą 500 zł. rocznie. 
Posady są do objęcia z dniem 1. lipca 1890 roku. — Podania 


wnosić należy wprost do biura powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu, 
najdalej do 25. czerwca 1890. 


Z zarządu powiatowej kasy dła chorych. 


Przemyśl, d. 10. czerwca 1890. 
Za prezesa : 
B. EEen nexr. 


Za sekretarza : 


I SGAL 


f Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewieza i Ski 
w PRZEMYSLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 


poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachuące. pudry, past”, pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa: 
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ibnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, ©. Prochaski. Kielhausera i innych 
Rozpyłacze do perfum, łabędziki do pudru, szezoteczki do zębów itp. 


| EF ZMIANA SKLEPU "4 | 
IF ZMIANA SKLEPU m. ih 


z dniem 1. maja 1890. 


Od roku 1876 zoana 


pracownia i skład obuwia 


własnego wyrobu 


TEOFILA WÓJCICKIEGO 


a zaszczycona medalem zasługi za trwałe wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesioną została z rynku z wch: dem z ulicy Szkolnej 
Nr. 2 z domu gr. k. kapituły 
BOG" na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 0O. Reformatów -Gagi 
i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaja Dla pp. Wojskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówienia po za 
miejscowe nskuteczniam, za przesłaniem zużytego bucika lub miary cenmtr. 


Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem usilnem mojem 
będzie dokładuem wykonywauiem i «łownością na zawsze na takowe zasługiwać. 


Z głębokim szacunkiem Teofil Wójcicki. 


< EF ZMIANA SKLEPU g | 


ME ZMIANA SKLEPU PE 
BĘ. CIITZIS YNNTWYIYVTZ 


KROWIANKA 


z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 
|. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia 
w aptece, „pod Opatrznością” F. Bajera 
w Przemyślu. 


I FZZTZER=. 


ZAWSZE ŚWIEŻĄ | 


ZEZROWIZNZE 


z nowo urządzonego zakładu krowiankowego 
Profesora Dr. ANTONIEGO BARANSKIEGO 
we Lwowie 
ma jedynie na składzie dla Przemyśla i okolicy 4 
APTEKA POD GWIAZDĄ W PRZEMYŚLU 
| ul. Franciszkańska obok wieży zegarowej. 

z — 
w SNATIW "We wje ow Go Tir 


NGOSP5SOSOSOSOSPSOSEGE erfumerya. D. kudkieniem i Ski | 


Marazyn otwarty jest codziennie 


uF NA IE PIĘTRZE ť %®E 


Na wiosnẹ i lato 


| zaopatrzoną została 


Filia fabryki 
HEILHANNA K 


w Przemyślu, ul. Vrańeiszkańska |. 156 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą“ 
NA I PIĘTRZE 


5 A 

S w wielki wyb;r Ej 
= D r u u u u a 
Ed E 
| ubiorów meskich i dziecinnych |: 
=) 

z Ubrania marynarkowe od zł. 9 do 32 Ubrania gałonowe i frakowe od zł. 22 =- = 
= Ubrania żakietowe „ 18 „40 Tużurki (t. zw. Anglezy) © 
Ef Zarzutki wiosenne A — z kamizelką „n 18- EJ 
co Kamizelki pikowe I 5 Ubranka dla chłopców s 2 50 = 
5 B 
= - 


Pp. Urzędnikom państwowym 


po cenach najprzystępniejszych. 


O łaskawe względy upraszają 


Wielki wybór szłatroków, meużyków, paltotów płaszczy nieprzemakalnych itd. itd 
po uajumiarkowańszych cenacb. 


Spodnie ed zł. 3 de zł. I2. 


wiedeńskiej 


OHNA i SYNÓW | 


polecamy nowe uniformy 


Heilmann Kohn i Synowie, 


SKŁADY nasze: we Wiedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 


Opawie, Bicisku-Białej, Tarnowie, Pilznie 


(Czechy.) 


tuqosmpo tie ofnuoqam (IADUIMOJdŁIOJIMOGIŁZZ 


| Ulica Franciszkańska l. 156 I. piętro. | 


| 


M do użycia na suknie, meble, w 


Środki desinfekcyjne (awaviające) 


cgóle w pokoju i na korytarzu. "Tag 


KWAS KARROLOWY 55, flaszka '/, litrowa 25 et. 1 litr 40 ct. 
OLEJEK SOSNOWY flakon 30 et. OLEJEK KOSODRZEWINOWY flakon 80 et. 


CONIFEREN SPRIT flakon 30 ct. SPIR 


YTUS TERPENTYNOWY it. p. 


BEF do użycia w gospodarstwie, do stajen kloak. "ggg 
KWAS KARBOLOWY SUROWY 1 ko 40 ct. 


WAPNO KARBOLOWE 1 ko 20 ct. 
WAPNO CHLOROWE 1 ko 40 et. 
SIARKAN ŻELAZA 1 ko 15 ct. 50 ko 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" W PRZE 


) 
4 


: ) ES T * Tezę 
mę  (zarnogórski > 


= hej e w 
je proszek roślinny 
» Chrysanthemum 
jedyny i niezawodny 
środek do wygubienia wszelkiego rodzaju 
OWADÓW 


Drognerya i Perfaumerya 
D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu 
20, 


U00000000000i 


zm MA000.0600000 


w pakiecikach po 5, 10, 15, 
40 ct. lub też w większych 


date \ Xi umiarkowanem wynagrodzeniem, A 
S a. JBG Odsprzedającym stoso- . 9 E), od metra lub stopy Kubicznej. "$i R 
se wy rabat. BR Z (5 Poleca zarazem suche rznięte dY 


HOTELE 


Hotel „Wictoria” 
„.Kwaśniewski) przy ulicy 


jako to: +, 4 
| A ropoczyna czynność 
moli pluskiew, szwabów, stonóg i t. p. 5) „sa J 
poleca 7 z dniem 15. czerwca b. r. 


Przewodnik po Przemyślu. 


5 zł. 
MYŚLU. 


(8 


LI 


TARTAK 
i parowy 


y 
przy trakcie lwowskim 


4) 
= 


$ 
[l 
n 


u 1 i przyjmuje 


4 
Me, 


do wytarcia wszelkiego ro- 
dzajn kloce tak z twardego jak 4 
i miękkiego drrzewa za bardzo 


X materyały po niskiej cenie. 


Zarząd tartaku. 


HANDLE PAPIERU. 


Handel papieru | Zał Hlgredeny s 
P- 


. Doskowskiego 


\ DF w Przemyślu TYB 
o 


plac „ua Bramie,“ 
pokoi w cenie od 3—1 zł. za dolę. Restan- 
racya pierwsyorzędna, kawiarnia z wielkim 
wyborem dzienników krajowych i zagranicz- 
nych. Weranda. Wielka sala koncertowa. Re- 
miza hotelowa. Adres telegramowy: L. Dienst] 
Przemyśl. 


Qncesyónowane biuro wywiadowcze i tgłoszeń 
Józefa Styfi 


ulica Franciszkańska wis-4-vis hotelu pad 
„Gwlazda.* Kantor stręczenia sług; roznosze- 


mieszkań wolnych na własnych plakatach; jako 
lowusó Ba sezon zm, „Ogłoszenia oświe-tlane. * 
Finkier własny Nr. 3 biały). Tag 


WIKTOR ALBRECHT 


Kopce- 


rozlepiwenie plakatów. Przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism krajowych i żagranicz- 
ych i wyrabia wiza paszportów. 


Drakiem S. F, Piątkiewicza w Przemyślu, 


„ksiąg hamc.owvch, kKopiałów i regestrów 


| muych do z pick ty opraw, oraz wezel 


tek na adresy, w skórę | aksamit, albumy 
nowe, portefenie, wprawianie baitów, oa skro 


kie roboty w ten zakres wchodzące. 


HANDLE GALA NTERYJNE. 
JANOWSKI i STRZYŻOWSKI 


rasulu i parasolki, Wstążki i koronki. 
fuwerye. Wyroby pobczoszkowe, Wszelki 
przybory du szycia, haitu i robót ua kanwie 
płótna kraj, i norymbrrgskie itp, Ceny stałe, 
i 


Z Z O 
HANiLE PORCELANY i LAMP. 


MARYA TYGIER 

Rynek 1. 26. Główny skład porcelany, szkła, 

chińskiego srebra, lamp i nafty niewybucho- 
wej. — Ceny stałe. — 

re 


